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„Pracę nauczyciela w Prusach rozpocząłem w dniu 
14 września 1945 roku. Do szkoły zgłosiło się 14 uczniów. 
W poniemieckim budynku były dwie sale umeblowane – ławki, szafy, stoły, krzesła. Praca w tym pierwszym roku była ciężka 
i mało produktywna. Musiałem borykać się z wieloma trudnościami. Brak podręczników, opału, sprzątaczki i, co najważniejsze, dopływ  dzieci do szkoły o różnym poziomie. 
W dniu 31 stycznia 1946 r. było już 52 dzieci, a z końcem roku szkolnego 75 uczniów w czterech klasach. Napływających uczniów kwalifikowałem do odpowiedniej klasy nie na podstawie świadectwa, którego dzieci nie miały, ale na podstawie posiadanych wiadomości.
	W pierwszych miesiącach brak było dziennika lekcyjnego, programów i najważniejszych pomocy naukowych. Ówczesna gmina nie miała żadnych funduszów na potrzeby szkolne 
i zdawało się, że trzeba szkołę zamknąć na całą zimę z powodu braku opału.
	I tu przyszedł z pomocą doraźną pierwszy w tej szkole Komitet Rodzicielski, który zakupił drzewo na opał i opłacał sprzątaczkę do końca roku szkolnego. 
	Stosunek ludności do szkoły był bardzo życzliwy. Nie było ani jednego wypadku by ktoś uchylał się od obowiązku szkolnego. Na uwagę zasługuje fakt, że zanim znaleziono płatną sprzątaczkę, rodzice sami sprzątali szkołę według wyznaczonej na zebraniu kolejki. W tymże roku Komitet zakupił mapę Polski i Europy. 
	 Z początkiem następnego roku szkolnego w szkole było już 95 uczniów. Do szkoły przybyła nauczycielka niekwalifikowana Karolina Dryłówna, która z całym zapałem wzięła się do roboty. Zorganizowała i prowadziła Szkolne Koło PCK i Szkolne Koło Ligi Morskiej.
	Praca w szkole szła normalnie, materiał przewidziany programem został przerobiony i przez dzieci opanowany. 
Kol. Dryłówna prowadziła klasę III i IV, ja zaś uczyłem w klasie I 
i II. Dzieci z klasy V, VI i VII uczęszczały do szkoły w Górce.
 W 1947 roku przybył do tutejszej szkoły nauczyciel kwalifikowany kol. Konstanty Klimaszewski. Liczba dzieci wynosiła 137. Została utworzona klasa piąta. Trzecią salę lekcyjną gmina  wynajęła u gospodarza. W tym roku praca nie napotykała już na większe trudności - szła normalnie. 
Komitet Rodzicielski dobrze współpracował ze szkołą, gmina zaspokajała wszystkie potrzeby. W roku 1948 utworzono klasę VI, a uczniów w szkole było 161. W 1949 została utworzona klasa VII, nauczycieli było 4 a dzieci 153. Z końcem roku klasę VII ukończyło 14 uczniów. 
	 W dniu 23 września 1952 roku oddano do użytku nowowybudowany budynek szkolny o jasnych salach, dużych korytarzach, ze specjalna salą gimnastyczną.
	 Wybudowanie tego budynku trwało dwa lata. Należy to zawdzięczać staraniom ówczesnego Komitetu Rodzicielskiego 
i Zarządu Gminy w Prusach.
	 W obecnym roku szkolnym mamy 192 uczniów. W szkole pracuje 5-ciu nauczycieli oraz przewodnik harcerski.
	 Do obwodu tutejszej szkoły należą wsie Prusy, Kondratowice, Janowiczki, Małoszów. Część ludności to repatrianci zza Buga, część przybyła z województw centralnych. Stosunek ludności do szkoły na ogół przychylny. Dało się to zauważyć 
w pierwszym i drugim roku, kiedy gmina  nie była w stanie  pokryć wszystkich potrzeb szkoły.  Komitet Rodzicielski troszczy się  nie tylko o  sprawy gospodarcze, ale przede wszystkim zwraca uwagę na wychowanie i poziom nauczania dzieci. Członkowie Komitetu Rodzicielskiego odwiedzają lekcje, biorą udział w organizowaniu różnych uroczystości państwowych i szkolnych, kontaktują się 
z rodzicami dzieci źle się zachowujących i źle się uczących, uświadamiając rodziców, którzy nie przychodzą na zebrania 
o potrzebie kontaktu ze szkołą. Tą drogą Komitet Rodzicielski uzyskiwał dobre wyniki swej pracy.
	 Od samego początku stosunek gminy do szkoły był bardzo aktywny. Nie zdarzyło się ani razu, by gmina odmówiła pomocy lub w czymkolwiek czyniła trudności. Każdy wójt, a potem przewodniczący GRN [ Gminnej Rady Narodowej] uważał za swój obowiązek i ambicję, by szkoła otrzymała to, co z gminy mieć powinna.
	 Największą naszą troską było zapewnienie szkole wystarczającej ilości sal lekcyjnych. W 1950 roku  udało mi się wpłynąć na Gminną Radę Narodową, by odremontowała, zburzony przez pocisk, drugi, poniemiecki budynek szkolny. Remont ten został wykonany w ciągu trzech miesięcy i sprawa rozmieszczenia dzieci w klasach była rozwiązana. 
	 W miarę jednak zwiększania się liczby dzieci  w wieku szkolnym rodziła się potrzeba  jeszcze większej ilości sal i, jak już powiedziałem, Komitet Rodzicielski  i Prez. GRN zaczęło czynić starania o budowę nowej szkoły. 
	 Wybudowanie w Prussach nowego budynku szkolnego  ma ogromne znaczenie  polityczne, gdyż  dla ludności  jest to namacalny dowód , co robi się w Polsce Ludowej, jak Państwo dba o oświatę i o właściwe warunki pracy dla dzieci i nauczycieli. Każdy widzi na co idą pieniądze z płaconych podatków, wiedząc przy tym, że w całym Państwie są setki takich pobudowanych szkół. 
	 Od początku swego istnienia szkoła w Prusach brała udział  w życiu społecznym i kulturalnym gminy. Nie obeszła się bez szkoły ani jedna akademia, czy impreza. Szkoła dawała programy artystyczne na akademie, pomagała w PGR-ze w wykopkach, niszczeniu chwastów, szukaniu ognisk stonki, zbierała złom 
i makulaturę.
	 Wszyscy nauczyciele szkoły w  Prusach pracowali sumiennie i ofiarnie, nie tylko w szkole, ale i poza szkołą w ramach pracy społecznej. 
	 Wyniki pracy w tutejszej szkole są widoczne. Szkoła w ciągu swego istnienia wypuściła 114 absolwentów, którzy ukończyli klasę VII. Wielu spośród nich ukończyło szkoły zawodowe. Wielu uczy się w tej chwili w różnych szkołach średnich. Kilku studiuje na wyższych uczelniach. Część uczniów po ukończeniu szkoły poszła od razu do pracy.
	 Tak to przez długie dziesięć lat przewijała się praca w naszej szkole, która była pierwszą zorganizowaną w powiecie strzelińskim polską szkołą na wsi. 
	Za nami dziesięć lat. Przed nami długie lata pracy 
z dzieckiem, pracy dla dziecka i środowiska. Z pracy tej musi wyrosnąć nowy człowiek, budowniczy Socjalizmu.”

                                                           Jan Piotrowicz
                                          Kierownik Szkoły Podstawowej
                                                             w Prusach
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